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Coraz mnieisze \*i Idoki

Na polubowne załatwienie konfliktu
włosko - abisyńskiego

nego znaczenia . P rz e w a ż a  nadal 
n astró j pesym istyczny , który

GENEWA*, 1 7  9, P r e m je r  L a -
v al przyby ł dn Ge be wy samoeho . . .  . „ ___ _

Je m  w cz n ra ,  popoł. i udał s ię  ! wzm ocniony został dziś popołud- 
bezpośrednio na  posiedzenie Zgro  
m ad zen ia  L ig i ,  gdzie  odbył n a ra ­
dę z b ar .  A lo is i ,  delegatem  
W łoch. T em atem  n a ra d y  b y ły  bez 
sprzecznie  coraz w y ra ź n ie j  m ale ­
ją c e  m cż liw ośc i  o s ią g n ię c ia  p o lu ­
bownego z a ła tw ie n ia  konfliktu  
w łosko - ab is j  ński-ego.

G E N E W A ,  1 7 .  9. —  Podkom itet 
ekspertów  K o m is j i  5-ciu p ra c o ­
w a ł  w czora j  c a ły  dzień nad w y  
kończeniem spraw o z d an ia  w  spra  
w ie  spo>'u w łosko - ab isyńskiego .

Z kuł a n g ie lsk ich  kom uniku ją ,  
że ra p o rt  ten sk ła d ać  s ię  będz e 
z dwóch części, z k tórych  p ie r w ­
sza dotyczyć ma w  szczególności 
an a l iz y  m em orja łu  włoskiego i o J  
powiedzi a b isyń sk ie j .  a d ru g a  za 
w ie ra ć  będzie w  1 2  punktach 
k o n k ie tn e  p ropozyc je  r e f o m  go­
spo d arczych  w  A b is y n j i  z udzia­
łem p ań stw , rep rezen tow an ych  w 
Lidze  N arod ó w .

W śród sa m ych  je d n a k  e k sp e r­
tów p an o w a ć  m a przekonanie, że 
ca ła  ich p ra ca  je s t  ra c z e j  p ap ie ­
ro w a  i nie będzie m ia ła  p ra k iycz

niu in fo rm ac ja m i,  pochodzącenu 
z kół f ra n c u sk ic h  ja k o b y  angli-  
cy  złożyli ju z  F r a n c j i  konkretny 
p ro g ra m  sa n k c y j  gospodarczych  
przec iw  Włochom- Z kół b ry ty j-  
ok,cn z a p rz e c z a ją  złożeniu f o r ­
m alnego p lanu sa n k c y j ,  a le  nie 
zaprzeczają  temu, ie zagadn ien ie  
to je s t  m iędzy  W. B r y t a n j i  i F r a n  
c ja  konkretn ie  d yskutow ane.

L O N D Y N . 17. 9. ( A T E ) .  —  Z 
A d d is  A b eb y  d onoszą :  N a d z ie ja  
na u n ikn ięc ie  w o jn y  zn iknęła  c a ł ­
kow icie . R okow an iom  genew skim  
nie p rz y p isu je  s ię  tu j u i  poważ- 
n ie iszego  znaczenia , p r z y n a j ­
m niej o ile chodzi o uniem ożli­
w ien ie  k on f l ik tu  zbro jnego W  a- 
b isyń sk ich  kołach politycznych  
p a n u je  ponadto ob aw a, żę s p r a ­
wozdanie  kom itetu  p ięciu  będzie 
d la  A b is y n j i  n iep rzychylne .  
W szystKo w sk a z u je  bowiem  na 
to, że spraw o zd an ie  okaże s ię  dla 
n e gu sa  nie du p rzy ję c ia ,  bez ró w ­
noczesnego zre zygn o w an ia  z tro­
nu.

O gólnie  je d n a k  l iczą  się ze

popłoch w Gsnswis
Nagłe zwołanie komisji 5-c-u

G E N E W A , 17.9 ( F A T ) .  Z w o ła ­
nie k om is ji  5-ciu, k tó ra  obrado­
w a ć  m ia ła  popołudniu, zostało nie 
oczekiw anie  w  c iągu  nocy p rz y ­
śpieszone. K o m is ja  zDierze się 
j u i  o godz. 10  30. K r ą ż ą  nogłoski. 
ż.e krok ten spo w od o w an y  został 
a la rm u ją c tm i  w iadom ościam i o-

trzym anem l w  s e k re ta r ia c ie  L .g i  
z p o gran icza  włosko - a b isy ń sk ie ­
go.

G E N E W A , 17 .  9. ( P A T ) .  K o m i­
tet 5-ciu zebra ł  s ię  w  siedzibie 
L ig i  N arod ów  o godz. 10.30. W o- 
b rad a c h  b io rą  rów nież udzia ł La- 
val i Eden

n a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h
W* ubiegłym  tygodniu  zw iedziła  la tw ien ia  p. Chelouchow i nawiąz.i 

T a r g i  w ię k sz a  g ru p a  kupców: z P a  nia  bezpośredniego kontaktu  z poi 
U s ty n y .  R u m u n ji ,  Czechosłow ac,,.  tk im i prod ucentam i zarówno 
P rz y b y l i  k upcy  z z a g ra n ic y  n a w ią  d rew n a  tartego , ja k  i kompletów 
zali szereg  sto sun kó w  handle- szkrzynlcowych z w ołan a  zostata 
w ych  z w y sta w c a m i,  in te re su ją c  przez Izbę Przem ysło w o - I lan d -  
s ię  szczególn ie  w yrobam i p rzem i • Iową s p e c ja ln a  k onferenc ja ,  w

d z ia łan ia  w o jenne nie  rozpoczną 
się  przed połow ą październ ika .  A- 
b isyń sk ie  koła  rządow e od czuw a­
j ą  n iezw ykle  dotk liw ie  brak  a- 
m unic ji  i środków' leczniczych . W 
tam te jszych  kołach m ia ro d a jn yc h  
u trzym ują ,  że czynione s ą  g o rą c z ­
kowe zabieg i celem otrzym an ia  
jeszcze  w  o s ta tn ie j  ch w il i  k ilku 
znaczn ie jszych  tra n sp o rtó w  a- 
m unlc ji

ZamemowaKie
w małym domyli we Lwowie

LWÓW, 17 .  9. W czora jsze j nocy s iad a ł  w ie l i  i m ajątek .  Od pewne- nem z nich sta ła  tokarnia  
zam ordowany został w swym dom go czasu k rą ży ła  n aw et w e rs j  i.
ku. w którym  żył sam otnie  zdała 
od ludzi,  n ie jak i A u re l i  Lander.-  
berger ,  chem ik - w y n a la z ca .

N iezn an y  dotychczas zbrod­
niarz  dostał się do sam otnika  
przez okienko na s try ch u  i tą  s a ­
mą d io g ą  zbiegł. O zam o rd ow a­
nym, który  tru d n ił  się  w yrobem  
c h em ik al j i  i p re p a ra tó w  le k a r ­
skich , k rą ż y ły  wśród okolicznych 
m ieszkańców  w ieśc i,  jak oby  po-

Sziika baitóytóui łupiła
handlarzy św iń

N a  szosach p od w arszaw sk ich  
przez pew ien  czas g r a s o w a ła  bun­
da niebezpiecznych opryszkow  
pod wodzą A n ton iego  P aska .
B an d yc i  polow ali g łó w n ie  na han 
d la rz y  n iero gac izną .  Nocam i 
p rz y c za ja l i  się  po ro w ach  p rz y ­
drożnych i k rzakach , w y s k a k iw a ­
li z u k ryc ia  i pou groźbą  rew olw e 
rów w ym uszali  p ien iądze. Władze 
p o licy jn e  nieraz  u rz ą d z a ły  zasadz 
ki, lecz b an d yc i  by li  zaw sze do­
brze zgó ry  o nich uprzedzeni i o- 
m ija i i  niebezpieczne m ie jsc a  Z a ­
s t a n a w ia ją c y  by ł  fak t ,  źe pośród 
o f ia r  b an d ytó w  n a jw ię k sz y  p ro ­
cent p rzyp ad a  na h a n d la rzy  nie­
rogacizną .

Pew nego  dnia na posterunek 
p o lic y jn y  zgtosił  s ię  n ie jak i  S ta ­
n is ław  A rk u sze w sk i .  P rz ysz ed ł  on 
z doniesieniem  i jednocześn ie  sa- 
mooskarżeniem, P o w iedz ia ł ,  że 
n a leży  do b an d y  A ntoniego P a s ­
ka, lecz p rzy  podziale  łupów zo­

s ta ł  przez herszta  pokrzywdzo­
ny. P a s e k  bowiem  do „kosztow  
h a n d lo w yc h "  w licza  w a rto ść  re­
w olw eru i nabojów , które do­

s tarcza .  Dzięki tym in form ac jo m  
bandytów  w y ła p a n o .  B y l i  to J ó ­
zef  B re leck i ,  H en ryk  O strow ski 
i E u g e n ju sz  Ogidel. P rz y v  ódca 
szajk i A ntoni P a s e k  został ró w ­
nież u jęty ,  przyezem  na j a w  w y ­
sz ły  se n sa c y jn e  okoliczności, źe 
będąc k ierow n ikiem  bandy, jedno 
cześnie  za pośrednictw em  s w o ­
je j  m atki J u l j a n n y ,  w y w ia d y w a ł  
s ię  o stosunkach  p ieniężnych po­
szczególnych  h an d la rzy  n ie ro g a ­
c izną a następnie, o b serw u jąc  za 
m ożnie jszych , o rga n iz o w ał na 
nich n ap ad y  rabunkow e.

S za jk a  niebezpiecznych oprysz- 
ków zasiad ła  w cz o ra j  na ław ie  
oskarżonych . Poza A rkuszew skim  
żaden z oskarżonych  nie p rzyzn ał 
się. do w in y .

że w yn a la z ł  on sposob wytwarza-;  
n ia  s reb ra .

M otywem  zbrodni m ogły być 
bądź cele rabunkow e, bądź, jak  
p rzypu szcza ją ,  chęć w y d a rc ia  sa 
motorkowi ta jem n icy  jego  rzeko­
mego w yn alazku .

LWÓW, 17.9 (tel. w ł . ) .  T a je m ­
nicze m orderstw o popełnione na 
-'•0-lctnim inż. F e l ik s ie  A u re l im  
L a ben bergerze  wzDudziło o lb rzy­
mio poruszenie we L w ow ie .

5-pokojowy domeK p ar te ro w y  z 
m alem  podw óikiem  przy  ul. To- 
rosiew icza N r. 3, w  którem zam ie­
szk iw ał  inż. Lab en b erge r ,  od d aw ­
na wzbudzał powszechne zac iek a­
wienie. Zm arły ,  syn  p astora  e- 
w angelick iego w  S t r y ju ,  sam otny 
k aw a le r ,  uchodi ił za dziwaka, 
gdyż  nikogo do s w o je j  samotni nie 
dopuszczał i n a w e t sam przyrzą  
dzał sobie jedzenie, sk ła d a ją c e  się  
z m ieka, p ieczyw a  i ja r z y n .  Do­
mek b y ł  m ałą  fab ryczk ą .  In i L a ­
be n b e rge r  u trzym yw ał s ię  z f a ­
b ry k a c j i  p re p a ra tó w  kosm etycz­
nych i p re cyz y jn yc h  narzędzi. 
P rzed sięb iorstw o s w o je  nazw ał 
„C h e m ik o s" .  W pracy ob yw ał się 
bez pomocników. C a łe  m ieszkanie 
przypom inało  p raco w nię  a lch e m i­
ka. N a  w szystk ich  s to łach  ro zsta­
w ione b y ły  re to rty  chem iczne, n a ­
c zyn ia  szklane, m etalowe, paln ik i ,  
chłodnice, okapy dla gazów  t r u ­
ją c y c h  itd Okna w sz ystk ie  zabez­
pieczono gru b ą  k lap ą  P r z y  jed-

oraz
o na­

wa r-pędzie e lektrycznym  
szta t  ś lu sarsk i .

Około godz. 2-ej w nocy sąsle- 
dzi sam otnika  us łysze li  p rzeraź l i­
we w ołan ie  o pomoc. K i lk a  osób 
weszło na podworko i w yłaniało  
drzwi do domku. Z a s ta l i  oni inż. 
L a b en b erge ra  leżącego poa obryz­
g an ą  k rw ią  p ierzyną, k tóry  s łab ­
nącym  głosem  zdołał pow iedzieć: 
„R a t u jc ie !  Zamo, dowali m nie".  
Fo  przew iezieniu  nieszczęśliwego 
do sz p ita la  Pow szechn ego we1 
L w o w ie  stwierdzono, 5ż ma on 
płuco przebite k u lą  rew olw erow ą. 
R a n n y  po godzinie  zmarł, nie od­
z yskaw szy  przytomności.

Przed m iesiącem  inż. Labenber-  
g e r  p rzytrzym ał na sw ojem  po­
dwórku dwóch w ła m y w a c z y :  N y ­
cza i Zarembę. P o  k ilkudnicw em  
przetrzym aniu  w  areszc ie  obu 
włóczęgów zwolniono. Obecnie £- 
resztow ano ich ponownie, chociaż  
do te j ch w il i  władze śledcze nie 
m a ją  żadnych  t ia ryc h  co ao osoby 
m ordercy

Inż. L a b e n b e ig e r ,  aczkolwiek 
żył bardzo skrom nie, uch oazu  za 
człowieka zamożnego. N iew iad o­
mo w  te j chwili,  czy  mord nual 
na celu okradzen ie  sam otnika  s 
p ieniędzy, czyr też  ograb ien ie  go 
z w yn a lazku . J e d n a  z kobiet, mip- 
s zk a ją e a  na Pohulance , z ezra ła ,  
iż o św ic ie  w idzia ła  ja k ie g o ś  o- 
sobnika, w iozącego na taczkach 
książki,  p a p ie ry  i pudelka, p rz y ­
k ryte  work.em .

męcz ar ni a 
SZPITALNA 7

P r z y c r y n a  w y p a d k ó w  larr-achodcwycii
S z o f e r z y  z a  f a ł s z y w e m l  k a r t a m i  J a r d y

D A N G L A  wo-naolatowa

N a w okandzie  S ąd u  O kręgow e­
go znalaz ł  się  w c z o ra j  s e n sa c y jn y  
proces W ła d y s ła w a  K r y s ik a ,  b. 
woźnego w yd z ia łu  ruch u  Kom i- 
sar.iatu R ząd u  w  W a rsza w ie ,  k tó­
ry fa łs z o w a ł  p ra w a  jazd y  i sprze­
d aw ał je  szoferom .

We w rześn iu  ub, roku sz o fe r  J ó  
zef  Ś ladow sk i,  p row ad ząc  sam o­
chód w stan ie  nietrzeźwym, spo­
wodował k a ta s t ro fę  i p rz yp raw ił  
o sm iorć pew ną kobietę. K iero w c ę

siu  gum owego, e lektrotechniczne­
go oraz  drzewnego.

Obok k upców  palestyńsk ich  
zwiedził T a r g i  P re z es  Izby Polsko 
- P a le s ty ń s k ie j  p. Chelouehp, kto-

które j w zię li udział n a jp o w aż n ie j  zatrzym ano i okazane przez niego 
si p rz ed staw ic ie le  tut. p rzem ysłu  p raw o ja zd y  przes łano do Koim- 
drzewnego. j s a r ja tu  Rządu. T a m  stwierdzono,

W c iągu  soboty i niedzieli f re k  le g ity m a c ja  je s t  s fa łsz o w a n a ,  
w e n c ja  publiczności na T a rg a c h  Zaczęło sie dochodzenie i podej

dzenie K ie ro w n ik a  w yd z ia łu  ru ­
chu p o d p isyw ał  w  spoaób bezce­
rem onia lny ,  a następn ie  w y k ra d ł  
p ieczęć i le g itym ac je  stemplo­
w ał.

P rz y c iś n ię ty  ac  m uru w y n ik a ­
mi ś ledztw a, K ry 3 ik  zaczął tw ie r ­
dzić, że nad użyć  dopuszczał się 
ped w p ływ em  urzędnika K o m is a r  
ja tu  R zą au ,  n ie jak iego  G órsl  iego, 
k tóry  b y ł  in ic ja to rem  ca łe j  a fe r y  
i kazał mu w y k ra d ać  blankiety.

S e n s a c ją  w ca łym  tym procesie  
je s t  to, że K r y s ik  w y ra b ia ł  f a ł ­
szyw e  p ra w a  ja z d y  tym k ie ro w ­
com, którzy za rozmaito wykroczę 
nia, j a k  nałogow e p i ja ń stw o ,  nie-

Niebezpiecznie chodzić
po uhcuch Wilna

V okazał szczególni za in tere so w a  W schodnich  przekrocz; ła  40.000. rgeoia  s k iero w a ły  s ię  odrazu  pod (ostrożną jazd ę  i t. p byli p r z - :r L
nie d la  a r ty k u łó w  przem ysłu  me- osób. 
ta lu rg iczn e go  oraz drzewa. U la  u J

I M Ś W M

Wielka mowa Mitura
>' \ R Y M B E R G A ,  17 .  9. ( P A T ) - ( Hstyczncgo nauczyc ie la  i wycho- 

\ a  ;ak o ń c z en ie  kongresu  p a r t j i
narodowo - soc ja listyczn ej k a n ­
c lerz  H itler  w y g ło s i ł  w ie lk ą  mo­
wę, w k tó re j na w stęp ie  dal za- 
l y s  h is to r io z o f icz n y  d zie jów  szcze 
pów niem ieckich, s ta p ia n y c h  o- 
beenie przez n aro d ow y soc ja l .zm  
w jed en  naród  niem iecki.

W dalszym  c ią gu  sw ego p rze­
m ów ienia  kanclerz  o k re ś la  zada­
nia p a r t j i  i p ań stw a , badan iem  
p ań stw a  je s t  d a lszy  rozwój o r g a ­
nizacyjny w  raninch ustaw o w ych , 
zadaniem  zaś p a r t j i  ie s t  d a lsza  sa 
morozbudowa. uo u trz j  m an ia  się 
na stanów isku narodowo - socja-

P o g o e S a  z m t e n n a
M o ż ” w y  a e s z c z

W czoraj w goazinach  pupu.u- 
dniowych r.a całym  obszarze P o l­
ski p an o w a ła  pogoda o zachm u­
rzeniu zmienno u. T e m p e ra tu ra  o 
godz. 14 w y n o s i ła :  1 7  stopni w 
Gdyni. 18  w Poznaniu, Łodzi i 
Grodnie, 11) w B ydgoszczy ,  K ie l ­
cach, K a liszu ,  L w o w ie ,  B rześc iu ,  
B .a lym stc k u  i W ilnie, 20 V, War­
szawie, L u b F n in  Zakup,.nero, di 
w K a to w ica ch ,  22 w Cieszynie, 
K rako w ie  i Za leszczykach  oraz 
22 w Przem yślu .

Dziś w zachodnie j p clow i*  P o l­
ski pogoda o zachm urzeniu  zmień 
nem z przelotnemi deszczami. 
Nieco ch łodna j.  S ilne  i p oryw iste  
w ia t ry  zachodnie i południowo- 
zachodnie. We w scho d nie j  —  naj 
1 ie rw  w zrost zachm urzenia  aż do 
deszczów, później pogoda zmien­
na. T e m p e ra tu ra  bez większych 
zmian. Dość s ilne w ia t ry  z połud­
niowego zachodu i —  południa .

w a w c y  narodu. Pozatem  w ażn a  
je s t  nadal zasad a  w za jem nego  po 
s z an o w a n ia  i u trzym ania  obopól­
nych kom petecy j.

W w ie lu  w yp ad k a ch  zachodzi 
je szcze  potrzeba c z u w a n ia  nad 
tem aby idea narodowo - socjal? 
s tyczna nie zosta ła  wypaczona. 
T a m  też ma sw e  zadan ie  do sp e ł­
nienia p a r t ja  N a leży  stw ierdzi ,  
mówił d a le j  kanclerz ,  że naród 
niem iecki u ra to w a ła  od upadku 
p ar t ja .  a  nio kierow nictw o gospo 
darcze, p ro feso ro w ie ,  poeci, m yśli  
ciele, czy żołnierze (k i ik a  nnnut 
t rw a ją c e  niekończące się b r a w a j .

W odpowiedzi na rozróżnianie  
między wodzem i p a r t ją  k anclerz  
o św ia d c z y ł :  „ P a r t j ą  je s t  wódz —  
a wodzem je s t  p ar t ja .  T ak ,  ja k  ja  
się* czuję  tylko częścią  p a r t j i ,  tak 
samo p a r t ja  —  częścią  mnie. Nie 
wiem k iedy  zamknę oczy, w h m  
je d n a k  to, i e  h a r t ja  wtedy  żyć 
będzie n a d a l" .

Mów jc  o a rm ji ,  ośw iad czył 
H itler ,  ze a rm ja  m usi ewe s iły  
w o jsko w e  u trzym yw ać  I podpo­
rząd ko w yw ać  w ie rn o śc i  1 posłu­
szeństw u w oazowi, gdy to u- 
t rz ym yw a ć  będzie, p rzetrw am y 
n a jg o rsz e  burze. P a r t ja  d a jt  
a rm ji  naród, gdyż  naród daje 
a rm ji  żołnierza, a w spó ln ie  naród 
i ann.iu d a ją  Rzeszy  niem ieckiej 
bezpieczeństwo i spokój wewr.ctrz 
ny.

P rzem ów ien ie  swe zakończył 
k anclerz  ośw iad czen i m, że w h i­
s to r j i  ś w ia ta  p iękna k a r ta  poświę  
eona z k i ta n ie  ludęjom, k tórzy w 
n arad ow o -sęc ju iis tyczn ej  p a r t j i  i 
a rm ji  budowali 
Rzeszę.

adresem  woźnego K r y s ik a ,  treść  
dokum entu bowiem w yp ełn iona  

6* b y ł#  je g o  ręka E k s p e r ty z a  kali-  
g r a f .c z n a  w yk aza ła ,  że istotnie 
woźny w y p is y w a ł  p raw o ja z d y  
dla Ś lad ow sk iego .

K r y s ik  p rzyznał się  do f a ł ­
szerstw  tłum acząc  się , iż o trzy­
m ał czyste b lan k iety  do ponume­
rowali i część z nich p rz y w ła sz ­
czył sobie, M ując  szerokie  stosun 
ki w śród  szoferów , proponował 
im w j robienie p ra w a  ja z d y  i po-

w ydzia ł  ruchu ich pozbawieni W 
ten sposób p rzyczyn i ł  się n iew ąt­
p liwie do zwiększenia  liczby w y ­
padków sam ochodowych w  W a r­
szaw ie.

Razem z woźnym  pociągnięto  
do odpowiedzia lności k arn e j i kie 
rowców, k o rz ys ta jąc yc h  z f a ł s z y ­
w ych  p ra w  ja zd y .  T łu m a czą  się 
oni, że nie wiedzie li nic o m an i­
p u la c ja c h  K r y s ik a  i p rzypusz .  za­
li, że bierze on od nich pieniądze 
za to, te  p iz y sp ie s za  w yrobienie

b ie re ł  za to odpow iedn ie  w y n a g ro  potrzebnego  dowodu.

Targi fiiclyńsMe otwzrfs
Puśa frekwencja zw‘edzajqcyck

R Ó W N E, 16  9 W dniu dzis ie j-  
iz jm  odbyło s ię  o tw a rc ie  6 T a r ­
gów W ołyńskich  w Równem .

Z pawilonów szczególn ie  boga­
to .p rz e d sta w ia ją  s ię  paw ilon  rog- 
ju iia lnego p rzem ysłu  ludowego o 
raz izb ro ln iczej ,  rzem ieśln icze j i 
p rzem ysłowo - h andlow ej.  G-lc 
' I a r g i  W ołyńsk ie  cech u je  w ie lk i 
postęp w stosunku do w szystk ich  
poprzednich k am p an i j  targowych., 
przyezem  g łó w n y  n ac isk  położony

został w  r. b. na c h a ra k te r  handle  
w o - t r a iu a k c y jn y  targów'.

W śród zbudow anych  w r  b. p a ­
wilonów, u trzym an ych  w s ty lu  re 
g jo n a ln ym  o c h arak terz e  w o ły ń ­
skich  chat, k ry ty c h  strzech ą, na 
w yróżn ien ie  z a s łu g u je  dworek 
krzem ieniecki,  wzniesiony w s ty ­
lu empire.

J u t  w  dniu o tw a rc ia  G-tycii 
Terków  p aw ilo n y  zwiedzało o- 
gólcm 30 ty s ię c y  osób.

w spóln ie  nową

Narzeczony otfmfcdiił sie
S ą d  s . a i a ?  a o  z a  s f a ł s z o w a n i e  d o k u m e n t u

E Y D G D S Z C Z ,  17 .9  (tel. w ł.)
N ic la u a  k c k ic te r ja  odznaczał się 
A l fo n s  Ja s t rz ę b s k i ,  skoro przed 
sąd  p o c ią gn ię ty  został za przero­
bienie w  dowodzie osobistym  ilo­
ści la t  z 29-ciu na 20.

Proces u ja w n ił ,  iż Ja s t rz ę b s k i  
był kand; ilatem do stanu m ałżeń­
skiego i odmłodzenie bez pomocy 
Woronowu robił w tym celu, aby

dobre w rażen ie  w yw rze ć  na sw o­
je j  p rzysz łe j  małżonce oraz je j  te­
śc iow ej.  f a ł s z e r s t w o  w ydało  się  
przy  dopełnianiu  form alności 
przedśluDnych, k iedy trzeba było 
przedłożyć władzom  sfa łsz o w an y  
dokument.

Sad skazu! Ja s trzę b sk ieg o  na 3 
m iesiące  aresztu  z zawieszeniem .

Uroczyste otwarcie
Kongresu Dresy technicznej

■Wezon i o godz i i - e j  rano, w 
S&li R a d y  M ie jsk ie j  odbyło się u- 
roczyste  otw arcie  V I I I  K o n g resu  
M iędzynarodow ej f  e d e ra c j i  P r a ­
sy  T echniczn e j i Z aw od ow ej,  któ­
ra zaez< zycił  sw ą obecnością  p. 
Trezydent Rzeczypospolite*

W ILN O , 17 .9  (tel. w ł . ) .  S to su n ­
ki bezpieczeństwa w W iln ie  w o- 
e tatn ich  czasach  p o zo staw ia ją  
bardzo w ie le  d'o życzenia. J a k  pa- 
ta rcz yw ie  m ety społeczne a ta k u ją  
przechodniów przekonał s ię  eme­
ry t  kole jow y, S iw ic k i  J ó z e f  (U n i­
w e rsytecka  2 ) .  O godz. 4-ej pop; 
w C ierętn iku  zaczepno go dwóch 
mężczyzn i kobieta, t a d a ją c  pie­
niędzy na wódkę G d y  n a p a sto w a ­
ny oam ówił datku, zaczęto grozić  
mu pobiciem, wobec czego ra to­
wał s ię  ucieczką i uk ry ł  się  w ko­

ście le  B ern ard yń sk im . Gdy pe 
dłuższym p rzec iągu  czasu S iw ick i 
wyszed ł z kościoła, natk ną ł  się nr 
s w yc h  p rześlad ow ców , którzy za­
częli ko p ow tórn ie  teroryzow ać  
E m e ry t  s tra c i ł  p anow anie  nań 
nerwaiui i zaczą ł w z y w a ć  porno- 
cy  'P rz e ch o d zą c y  p o lic jan c i  tizry* 
szeli a la rm  i za trzym ali  rzezi­
m ieszków B o le s ła w a  G iiu o fta  
A le k sa n d ra  B orkow sk iego  (Anto- 
kol 199) oraz S ta n is ła w ę  G iro jć  
(D yz e n k a u lo w sk a  &)•

Jeszcze jeden z%i$zek: N. 0 . 1.
N & r z e i n a  o r g a n i z a c j a

Z alega l izow an o  s ta tu t  naczel­
nej o rg a n iz a c j i  inżyn ierów  R  P- 
w skrócie  „N  O. I . ‘ ‘ , k tóre j  zało­
życie lam i są  n a stę p u ją ce  związki 
i s to w arzyszen ia  in ż yn iersk ie .

1 )  Zw iązek  poi*kich inżynie­
rów elektryków , 2) Zw iązek  inży­
n ierów chem ików R. P, 3 )  S to ­
w arzyszen ie  inżynierów w ycho­
w anków  w ydzia łu  m echanicznego 
Po lu eeh nik i  W a rsz a w sk ie j ,  4 1 
S to w arz ysz e n ie  inżyn ierów  me 
chaników  polskich, 3) Związek

i r . ź y n f e r o w  w  P o l s c e
polskich in ż y m e ió w  kole jow ych , 
0) Zw iązek  inżynierów  drogo­
w ych  R. P., 7) Sto łeczne zrzesze­
nie inżyn ierów  R, P., 8) S to w a ­
rzyszenie  arch itek tó w  R  .P., 9) 
Związek polskich inżyn ierów  bu 
dow lanych , 10 )  Stowarzyszenie  
polskich inżynierów' przemysłu 
naftow ego , 1 1 )  Po lsk ie  I o w .  po­
l itechniczne we L w o w ie .

Pow yższe  związki i stowarzyszę 
nia liczą ogółem okołc 6uo0 człon 
ków.

Gaz w Warszawie był tani. Obecnie no ob- 
hiłce cery wyróżnia się swq taniością. Korzy­
stajcie z gazu.

Warszawska giełda pieniężna
w  d n i u  1 7  w r z e ś n i a

Belgja  80.78, Hoianri.a ska) 91.00 (w proc.);Dewizy
358.40; KoperhagB 117.30; Londyn 
26.27; N ow y Jork 5.31 i trzy  ósme; 
Paryż 35.01; Pragt 21.94; Szwajcar 
ja  174,68, Sztokholm 136.40, Wte- 
h> 13,aa ’ Berlin 213.40.

Obroty dewizami większe, niż śre­
dnie. Tendencja niejednolita. IV obrO 
tach prywatnych: banknoty dolarowe 
5.31 i pół, rubel złoty 4 73 i pół, dolar 
zioty 9.113 i trzy czwarte. Gram «> ■  
stego złota 5.9244, marki niemieckie 
158."5 —  153,00, funty ang. 26.28.

P a p ie ry  procen tow e: 7 proc. p,)i.
atabilizacyjna 63.38, odcinki po 600 
doi. 64.60 (w proc.); 5 proc. kunwer- 
syjna 68.75; fi proc. po i dolarowa 
8175 (w  proc.); 5 proc. poż. kole­
jowa konwersyjna 61.00, 8 proc. L.
K i oblig Banku gosp. kraj. po 9* .00 
(w  p ro c .);  7 proc L. 7 , i oblig. Ban 
ku gosp. krnj. po 83.25; 8 proc. L. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. .
Banku rolnego 83.25; 4 i po, „roc. L.
Z. ziemskie 45.60; S proc. L. Z. W ar  
szawy (1933 r.) 56.13; 8 proc poż.
szkolna 1 em 74.50.

, , , i , n  ii Akcie: Bank Polski 92.50; warsz
w czo ra j  o godz  11 w  hulu o l i - iTo%v -abr cu){ru 3f)0u; \vęg iel
techn ik i u roczys te  o tw a rc ie  M ię- u .7ą ; Starachowice 31.26
dzynurodow ej W y s ta w y  P ra sy  DU pożyczek pa.V;tn iwych tenden
T ech n ic zn e j  i Z a w o d o w e j .  .c ja  u t r z y m a m  Dla lisft6w zas.aw*

u  i -  u  nyęh i akcn przeważnie mocniejsza.
W y s ta w a  obe jm u je  prasę  tech- 1/otyczk, ^olarowc w  Protach  piw­

niczną, w ie lu  państwu 1 walnych; 8 proc. z r. 1925 (Dillor.ow

Z okazji  K o n gresu  odbyło się

7 proc pok 
śiąska 7160 (w  proc.); 7 proc m. 
Warszawy (magist.) 70.25 (w  proc.).

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ogólny obrót przyniósł 3.727 lonit. 

Notowano za Idu klg. paiytet a agon 
Warszawa w handlu nurtowym, w 
ładunkach wagónowycn pszenica ja  
ra czerwona szklista 19---19.6U, prz« 
nk-a jednolita 19 — 19.50, pszenice 
zbierana 18.50 —  19, żyto I-szj 
standart 13 —  13.25, 11-gl st. 12.7." 
— 13, owies 1-szy st. 16 —  16.50, 
owies II  stander' 16.60 - 16 owies
111-ci st. 15 —  15.50, jęczmień bro 
warny 16 —  17, gatunek urug" 14.75 
— 15.26, gat. I I I  -ci 14.50— 14.75, ga 
tunel. lV-ty  3 4 —  gruch pol­
ny 23 —  25, groch Y u to n a  80 —  
33, rzepal: zimowy 36 — 37, rzepik 
zimowy 84 —  35, rzepak i rzep.k 
letni 32 —  33, siemię lniane Basin 
32 —  33 gat mak niebieski 4(1- -48, 
maka pszenna gat. 1-A 53 —  75, 
gat 1-B 31 —  33, cat I-C 29 —  31, 
gatunek i-D 27 — 29 gatunek I -Si 
25 —  27, gatunek Il-U 2> —  26, ga ­
tunek 1I-D 23— 24 gatunek II-V  
- 2 3 ,  gat. It-G 21 -22 ,  gat. I I I  V 
16— 17, mąka żytnia gat. 1 szy do 
65 proc. 22 —  23, gat. I-szy do i 3 
proc. 21 —  22, gat. I l-g , 1C.50 - -  
17.50, razowa 10.50 —  17.5U, pośle­
dnia i l  —  11.50.


